Reprezentacya miasta Kolomyi, nie mogae wziąć 
osobistego udziału w uroczystości odsłonięcia po- 
mnika zasluzonej pamięci Mikołaja Zyblikiewicza, 


składa w ten sposób winną cześć zasłudze nieod. 


żałowanego Marszałka i honorowego obywatela 


miasta Kołomyi. Burmistrz Jakób Asłan. 


Wydział Rady powiatowej kołomyjskiej wreszcie 
nadesłał telegram brzmiący następnie: 


Wydział Rady powiatowej kołomyjskiej bierze 


szczery udział przy uroczystem odsloniecin pomnika 
Mikołaja Zyblikiewicza. Jasinski. 


Z Trembowli byt obeenym przy odsłonięciu bur- 


mistrz Dr Julian Ołpiński. 


Pobyt Węgrów w Krakowie. 


Bardzo dobrze zrobił komitet, zajmujący się urzą- 
dzeniem przyjęcia dla’ sympatycznych Gości, że 
na pierwszy punkt wspólnego zebrania oznaczył 


urocze sale Wystawy sztuki polskiej, przedstawia- 
Jącej wspaniały szereg dzieł naszych mistrzów 
pedzla i dłuta. Jeżeli gdzie można bylo ocenić po- 
tęgę duchowego życia narodu, to zaiste na tych 
salach, gdzie naprzeciw „Hołdu Pruskiego“ Matej 
ki wiszą „Świeczniki Chrześciaństwa* Siemiradz 
kiego — gdzie najlepsi artyści polscy stanęli do 


popisu zszeregiem obrazów, które na wystawach po- 


wszechnych zyskiwały pierwszorzędne odznaczenia. 
Mieliśmy tu czem gości naszych zająć i poka- 
zać im godne uwagi dzieła. 
Przyjęcie w Sukiennicach wypadło bardzo pię- 
knie. Przed gmachem na dole obszerne arkady 
wypełniły się mimo niepogody masa publiczności 
krakowskiej, pragnącą ujrzeć Gości. W przedsion- 
ku przy kaśie natłok osób, kupujących bilety, ja- 
kiego nie pamiętamy. Wstęp do sal przybrany 
zielenią — tony muzyki rozpływają się po salach, 
na których widno. jak w dzień, z powodu oświe- 
tlenia elektrycznego. Nastrój uroczysty na każdym 
kroku, a sympatya dla Gości zgromadziła w tych 
uroczych salonach przeszło 4,009 osób. Węgrzy 
przybywają pojedynezo i znikają w olbrzymiej fali, 
przepływającej sale. Uroczyste przyjęcie zgotowa 
no pp. Kada i JE. hr. Zichemu. Tema ostatniemu to- 
warzyszył prezydent miasta Dr Szlachtowski; 


przy wejściu zaś do sal oczekiwali pp.: Juliusz 


Kossak, dyrektor i kustosz 
go pp. Łuszezkiewiez i Ziemięcki, hr. 
Zygmunt Cieszkowski, oraz członkowie komi- 
tetu przyjęcia. Powitali oni hr. Zichego i wśród 
dźwięków marsza Rakoczego wprowadzili na sa 
lony. „Przy wejściu do salonów urządzono wśród 
zieleni transparent z napisem: „Eljen Magyar!“ 

Wymienieni wyżej panowie, oraz p. Zygmunt 
Sarnecki, udzielali objaśnień. Osądzili jednak 
sami Goście, iż wśród pobieżnego przejścia nie 
można dokładnie ocenić podobnej Wystawy ; że 
do tych sal trzeba przyjść niejednokrotnie i spo- 
kojnie, wśród mniejszego ruchu obejrzeć tak zna- 
komite dzieła sztuki. W sali t. z. Marszałkowskiej 
zatrzymali się goście dłużej; tak samo w sali Mu- 
zeum Narodowego przed arcydziełami Matejki i 
Siemiradzkiego. 

Jak już powiedzieliśmy, przeszło 4,000 publi- 
czności krakowskiej zgromadziło sie na salach 
Wystawy sztuki polskiej. Niepodobna wśród tej 
masy wyborowego towarzystwa wymieniać poszcze- 
gólnych osobistości, wystarczy powiedzieć, iż wszy 
stkie sfery naszego miasta zjednoczyły się wczo- 
raj w tej serdecznej manifestacyi dla węgierskich 
gości. I goście ci także licznie pospieszyli na Wy- 
stawę, a było kilku z pomiędzy nich w wspania- 
łych narodowych strojach. 

Po godzinie 8 wieczorem goście węgierscy ze- 
brali się w salach Hotelu saskiego na wieczerzę. 
Wielka salę zapełnili oni szczelnie i tu dopiero 
po raz pierwszy widzieć można było panie węgier- 
skie. Przy wieczerzy grała muzyka wojskowa, a na 
galeryi zebrało się wiele pań naszych. W? salach 
pełnili obowiązki gospodarzy członkowie Komitetu 
przyjęcia. Zebranie to wśród pogadanki przeciągnęło 
się dość długo. Sympatya, łącząca oba narody naj- 
żywszym przy tej sposobności zajaśniała blaskiem. 
Przy stołach, ustawionych w obu salach Hotelu 
Saskiego mieszało się towarzystwo polskie z we: 
gierskiem, wzajemną okazując sobie serdeczność. 


Muzeum Narodowe- 


JE hr. Eugeniuszowi Zichemu, oraz burmistrzowi p. 
Kademu przedstawiało się wiele osób, a nawza- 
jem panowie ci zaznajamiali przedstawiających 


się z przybyłymi swymi rodakami. Zapał doszedł 


do zenitu, gdy muzyka zagrała narodowe hymuy 
i tańce, poczem wśród najweselszego usposobienia 
zaczęli niektórzy z gości węgierskich tańczyć 
wśród grzmiących okrzyków eljen i oklasków 


czardasza, a młodzież polska, którą dowodził p 


Chwalibogowski, dziarskiego mazura. W drugiej 
sali przyjmowała tutejsza młodzież uniwersytecka 
akademików węgierskich, a przy tej sposobności 
piękne wygłoszono mowy. Na zebraniu tem znaj- 
dował się także słynny krytyk sztuki z Wiednia, 
p. Ranzoni, który zamieszkał w willi hr. Krasiń- 


skiego. 
Pomiędzy przybyłymi do Krakowa gośćmi we- 


gierskimi znajdują się, oprócz burmistrza Kade, 
jako członkowie deputacyi municypalnejnej radey: 
Haberbauer, Kun Gyula, Lung Jerzy, notaryusze 
Markus Józef (naczelny), Herman Béla, Toperezer 
Piotr, a także b. deputowany Matyus Aristides, 
wnioskodawca i gorący inieyator wyprawy do Kra- 
kowa, Komlosy Władysław, Weinszeiter Ludwik, 
Ferenezffy Antoni, Hüvös Józef, członkowie stałe- 


go Wydziału municypalnego. Dalej między współ: 


uczestnikami wyprawy znajdują się: emeryt sekre- 


tarz stanu p. Havas Aleksander, deputowani Ivan- 
ka Imre (znany dyr. jen. kolei północno - wscho 


dniej), JE. hr. Eugeniusz Zichy,'pralat budziński X. 
Bogisich Michał, znawca historycznej muzyki ko- 


ścielnej węg. i sam kompozytor, tudzież p. Batho- 


ry Michał, prezes korporacyj przemysłowych. Na 
czele deputacyi starych honwedów znajduje się 


sędziwy podpułkownik Vasvari Kovacs, b. komen 
dant Domu inwalidów honwedzkich. Z dzienni. 


karstwa ulubiony fejletonista p. Rakosi Wiktor 


(Szipulus) i wielu innych. Budapeszteńskie Sto- 
warzyszenie Polaków wysłało zarazem kilkunastu 
swych ezlonköw. 

Jeżeli dobrze się stało, że goście węgierscy po- 
znali nas po raz pierwszy po przybyciu do Kra- 
kowa, na Wystawie sztuki polskiej — to godną 
uznania jest myśl, by na drugim punkcie stało 
zwiedzenie katedry na Wawelu, owego panteonu 
narodowych pamiatek ; katedry, w której spoczy- 
wają Jadwiga i Stefan Batory, otoczony czcią i 
miłością narodu, któremu umiał być królem i bo- 
haterem. W tej katedrze musiało zadrżeć wzru 
szeniem i sympatyą dla nas każde serce prawdzi- 
wie węgierskie, bo naród ten wie i zna, co to 
niedola i jak święte a wielkie te pamiątki świe- 


tnej przeszłości. Licznie też zebrali się goście wę- 
gierscy celem obejrzenia katedry. 

W katedrze na Wawelu oprowadzał Gości X. 
Polkowski, pokazując im nasze drogie pamiątki. 
Byli Węgrzy i w grobach królewskich, a na sar- 
kofagu króla Stefana Batorego złożyli wspaniały 
wieniec. Przy tej sposobności odezwał się w pod- 
ziemiach głos węgierski, wskazujący na związek 
bratni dwu narodów. Podniosła to była chwila; 
wzruszenie ogarnęło wszystkich. 

O godz. 11ej przybyli Goście nasi na Wystawę. 
Przed wejściem do pawilonu głównego oczekiwali 
ich reprezentanci Rady m. Iwowskiej, dyrektor 
Wystawy Dr Faustyn Jakubowski, z gronem 
członków komitetu, między którymi byli hr. An- 
toni Wodzicki. Adam Jedrzejowiez, Stanisław Ho- 
molacs, prof. Dr Zoll, b. wieeprezydent Muezkowski, 
Dr Jordan, Szpakowski, Umiński i inni. Z Węgrami 
przybył prezydent Szlachtowski. 

Pierwszy powitał gości dyrektor Wystawy Dr F. 
Jakubowski mową niemiecką, zakończoną po wę- 
giersku wśród okrzyków: Eljen! — Drugi mówił 
p. Havas Sandor po niemiecku, podnosząc, że 
Węgrzy przybyli, jako do najserdeczniejszych i 
najlepszych braci. Przywtórzyli mu Węgrzy serde- 
cznym okrzykiem. Ostatni mówił hr. Eugeniusz 
Zichy po francusku, wykazując, że pokojowa 
praca prowadzi do zmartwychwstania. 

Po tem powitaniu goście rozpoczęli zwiedzanie 
Wystawy, oprowadzani przez dyrektora Wystawy 
Dra F. Jakubowskiego i prezydenta miasta 
Dra Szlachtowskiego. 

Dziś o godzinie 2ej odbył się obiad na placu 
Wystawy dla uczczenia gości, poczem wycieczka 
na mogiłę Kościuszki, gdzie Węgrzy złożyli wieńce. 


Wezorajsze przemówienie p. Kadego na dworcu 
kolei, wypowiedziane po węgiersku, da się stre- 
ścić w następujący sposób: Przybyliśmy z radością 
do Was, by wziąć udział w Waszej uroczystości 
krajowej. Przybyliśmy zaproszeni, ale serce samo 
ciągło nas tutaj, pragnęliśmy ścisnąć dłoń Waszą, 
pamiętni na to, że istnieje węzeł serdeczny, łą 
czący nas półpięta wieku. Czuliśmy Waszą dole, 
i niedolę, Wy nawzajem naszą, dlatego rozumiemy 
się najlepiej. Wznoszę okrzyk na cześć Braci 
Polaków. 


JE. hr. Zichy przepędził wczoraj, powracając z ho- 
telu Saskiego, parę godzin w dawnym Resursie 
krakowskim, gdzie go przyjmował komitet Re- 
sursu. W lieznem gronie toczyła się zajmująca 
rozmowa o bieżących wypadkach na Wschodzie 
i jego stosunkach, znanych doskonale hr. Zichemu, 
który, jak wiadomo, pozostaje w związku z tam- 
tejszymi ludźmi politycznymi i zna zbliska zaró- 
wno króla Milana, jak ks. Aleksandra Battenberg- 
skiego i ks. Ferdynanda Koburgskiego. 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Krakow 22 września. 


— Poświęcenie kaplicy 00. Zmartwychwstańców 
przy ulicy Łobzowskiej. Piękna i radosna odbyła się 
dziś uroczystość. Nowa powstała świątynia w tej sło- 
wiańskiej Romie, jak Mickiewicz nazywał Kraków. 
Świątynię tę założyli na gruzach dawnego kościoła 
św. Piotra, zburzonego za czasów Józefa II — syno- 
wie duchowni ś. p. Hieronima Kajsiewicza, Piotra 
Semeneńki, Aleksandra Jełowickiego i Karola Kacza- 
nowskiego — bracia zakonni Waleryana Kalinki. 
Zmikły te postacie, co za młodu z orężem w ręku, 
a przez cały żywot słowem, piórem, czynem w słu- 
zbie narodu tak wielkie złożyli zasługi — a pracą 
apostolską wśród różnych kolonij emigracyjnych, po- 
siewem wiary na Wschodzie, miejscami na drugiej 
półkuli, zdobyli uznanie Namiestników Chrystusowych. 
Zakon, którego | byli założycielami, nie opuścił żadne- 
go z tych posterunków, krzewi się dalej i według 
woli i przepowiedni Piusa IX, ofiarowaną sobie przez 
wielkiego obrońcę narodu naszego świecę wielkanocną 
z watykańskiej bazyliki, po raz wtóry zapalili dziś 
na ziemi ojczystej. Pierwszy dom O0. Zmartwych- 
wstańców powstał we Lwowie za staraniem O. Wa- 
leryana Kalinki przy internacie dla młodzieży ruskiej. 

Drugi dom pod kierownictwem O. Leona Zbyszew- 
skiego, świeżo otwartyjw Krakowie, a z nim połą- 
czony nowieyat zakonu. Kaplica dość obszerna, we- 
dług planów i rysunków O. Zbyszewskiego, ma kształt 
starożytnych bazylik romańskich i jest jedyną w tym 
stylu w Krakowie. Żywa polichromija, przypominają- 
ca pierwotne wzory bądż-to katakombowe, bądź tóż 
mozaik bizantyńskich, ma także niektóre motywa ro- 
dzime i w ogóle posiada charakter wyjątkowy wśród 
kościołów krakowskich, powstałych w epoce ostrołuku 
i epoki odrodzenia. Kościół ten był już poprzednio 
konsekrowany, dziś JE. ksiądz Biskup Krakowski do- 
pełnił aktu poświęcenia czyli benedykeyi, odprawił 
pierwszą mszę św. przed wielkim ołtarzem i poświę- 
cił dzwony, poczem od ołtarza przemówił do zgroma- 
dzonych członków Zakonu, którego dawnym jest przy- 
jacielem i opiekunem. Wśród zgromadzonego ducho- 
wieństwa znajdowało się dwóch książąt Kościoła, tu- 
łaczów, oraz proboszcz kościoła św. Magdaleny w Pa- 
ryżu, który dłuższą. swą podróż obrócił na Kraków. 
Po nabożeństwie jenerał Zgromądzenia O. Przewło- 
cki i przełożony domu krakowskiego O. Zbyszewski, 
zaprosił kilkanaście osób duchownych i świeckich na 
śniadanie, gdzie także zasiedli do wspólnego stołu 
architekci i majstrówie, którzy w budowie kościoła 
i klasztoru brali udział. W refektarzu, w gronie przy- 
jaciół Zakonu, zamieniano serdeczne życzenia i wzno- 
szono toasty. 

— Wycieczka do Wieliczki gości węgierskich 
oddzielnym pociągiem, nastąpi jutro w piątek o go 
dzinie 12 w południe z dworca kolejowego. Wyjazd 
z Wieliczki o godzinie 5 po południu, powrót do 
Krakowa o godzinie 5 m. 40. Uczestnicy zechcą się 
zebrać na dworcu najpóźniej o godzinie wpół do 
dwunastej. Cena jazdy (wyłącznie klasą II) tam i 
napowrót wraz ze zjazdem do kopalni, wynosi 3 złr. od 
osoby. Jedynie osoby posiadające karty wstępu do ko 
palni wpuszczane będą na peron. W wagonach za 
okazaniem karty wstępu, otrzymają uczestnicy bilety 
jazdy. Liczba biletów ograniczona do 400 osób ; 
pierwszeństwo zastrzeżono dla gości węgierskich. 
O ile zapas starczy, bilety wydawane będą najpóźniej 
do godziny 11'/,. Zyezacy sobie wziąć udział w wy- 
cieczce, nabyć mogą takowych w hali dworca lub u 
członków komitetu, opatrzonych w odpowiednie oznaki. 

— X. Le Rebour, proboszcz kościoła św. Magda- 
leny w Paryżu, wraz ze swym sekretarzem, od kilku 
dni bawi w Krakowie. Wielki znawca sztuki i uczo- 
ny kapłan z największem zajęciem zwiedza kościoły 
i pamiątki naszego miasta, podziwiając jego staroży- 
tny charakter. 

— Alarm próbny. Straż pożarna powołana dziś na 
próbę pogotowia, przybyła z Wielopola na Wystawę 
w 11 minut, 


CZAS z Piątku 23 Września 1887. 


— Posiedzenie. Koła nauczycieli szkół wyższych 
odbędzie sie d. 25go b. m. w niedzielę o godzinie 


wpół do 11ej w „Collegium minus.“ Porządek dzien- 


ny: 1) Dr F. Bylicki „Sprawozdanie z podróży po 
Oceanie Lodowatym;* 2) Dr L. Germann „Sprawo- 
zdanie z bieżącego rocznika czasopisma Zeitschrift 


für das Realschulwesen. 

— Młodzież, bawiąca w naszem mieście z po- 
wodu Wystawy, urządziła wczoraj w hotelu Vietoria 
zabawę tańcującą, która rozpoczęła się nieco później, 
a ochoczo przedłużyła się do rannych godzin. 

— Wiele osób, jak się dowiadujemy, wybiera się 
do Krakowa na czas Wystawy koni. Będzie to kul- 
minacyjnym nader świetnym punktem Wystawy. 

— Ulica Basztowa. Bawiący w mieście naszem 
goście lwowscy zwracali nam uwagę na szpetny mur 
otaczający skład węgla gwarectwa jaworzyńskiego, 
przy ulicy Basztowej. Okolica ta na pierwszym wstę- 
pie do miasta prezentuje się jak najgorzej — spo- 
dziewamy się, że tą realnością szpetną, przed którą 
wylegiwują lazaroni krakowscy, zajmie się budowni- 
ctwo miejskie i doprowadzi realność tę do takiego po- 
rządku jak obecnie wcale dobrze odnowiony hotel 
lwowski. Odzywamy się w tym względzie do właści- 
cieli firmy kopalni gwarectwa jaworzyńskiego, któ- 
rymi są pp. Springer i bracia Gutmanowie, prosząc o 
względy słuszności wobee tylu milionów wyszłych 
z naszego miasta za węgle do Jaworzna. 

— (Otrzymujemy następujące pismo: 

Na pogorzelców Zabierzowa złożono na ręce pod- 
pisanego: od rodziny hrabstwa Potockich w Krzeszo- 
wiecach 100 zł., X. kanonik proboszcz z Modlnicy 
50 złr., prof. emer. Ignacy Gralewski 2 złr., rodzina 
Dra Szewczyka 10 złr., p. Ożegalski wł. dóbr z Bo- 
lechowie 2 korce żyta, Dr J. Szewczyk 3 korce żyta 
12 złr. 

Zabierzów, 20 września 1887. Dr Szewczyk. 

— Sucha 21 września (M. Z.). Przed kilku dnia- 
mi dowiedzieliśmy się o mającym nastąpić przejeździe 
naszych szanownych sąsiadów z tamtej strony Karpat. 
Naczelnicy tutejszej stacyi wraz z innymi urzędnikami 
kolei dali inieyatywe do zajęcia się urządzeniem oka- 
załego powitania tych, którzy nas przed parą laty 
z taką serdecznością na swojej ziemi przyjmowali. 
Dzięki choinie i wielkiej ilości chorągwi i chorągie- 
wek, znikły nagie mury dworca, w tym właśnie cza- 
sie przebudowanego na większe rozmiary. Na peron 
wiodło trzy bramy, przy których honorową straż obję- 
ła miejscowa, niedawno zorganizowana ochotnicza straż 
pożarna. Nad główną bramą pod samym dachem był 
napis „Eljen,“ a na wysokości pierwszego piętra wiel- 
ka, z zieleni upleciona korona ze złamanym krzyżem 
na niej, a pod nią napis po węgiersku: „Bóg Was 
prowadzi.“ We wszystkich salach, na zastawionych 
dla 250 osób stołach, stały wielkie bukiety ze świe- 
zych kwiatów, a nadto dla każdego z gości na ser- 
wecie był położony mały bukiecik, związany białemi 
i ezerwonemi wstążeczkami. 

O godzinie trzy kwadranse na dwunastą przy 
huku strzałów z możdzieży, odgłosie marsza Rako- 


.czego i okrzyków zebranego ludu, przybył pociąg go- 


ścinny. Zastępca burmistrza miasta Budy z chorągwia 
w ręku zbliżył się do głównej bramy, gdzie p. Gaj- 
dzicz z Krakowa polską, a p. Różycki następnie wę- 
gierską mową powitali przybyłych gości. Burmistrz 
odpowiedział kilku słowami po węgiersku, poczem 
wszyscy zasiedli do stołów. Muzyka grała naprze- 
mian polskie i węgierskie melodye, a co chwila od- 
zywał się to strzał z możdzierza, to okrzyk „Eljen!* 
lub „Niech żyją!“ .Widać to było na twarzy naszych 
gości — a niektórzy wprost wypowiadali, że to po- 
witanie w Suchy było dla nich niespodzianką. Na 
odjezdnem, już przy wagonach stojąc, chór młodzieży 
węgierskiej odśpiewał hymn narodowy polski. W chwi- 
lę potem ruszył pociąg ku Krakowu również wśród 
strzałów z możdzierzy, okrzyków ludu i przy dźwię- 
kach skocznego mazura. Okrzyk „Eljen!* jeszcze raz 
powitał naszych gości w przejeżdzie przez miasteczko, 
gdzie właśnie był jarmark i tłumy ludu czekały ich 
na moście przy zamku. i 

— Z Wiśnicza. Poswiecenie sztandaru ochotniczej 
straży pożarnej w Wiśniczu przy Bochni, odbyło się 
dnia 14 sierpnia według następującego porządku: Ra- 
no o godzinie 5'/, pobudka salinarnej muzyki bocheń- 
skiej. O godz. 9, po przywitaniu u wjazdu do miasta 
chóru „Sokoła*. krakowskiego ruszono z prezesem 
na czele, p. Michałem Rola Różyckim, ochot. staż 
pożarnych z Bochni, Brzeska, Okocima, Krakowa, 
Wieliczki i Lipnicy murowanej i muzyką przez 
bramę tryumfalną przed ratusz, udekorowany festona- 
mi i chorągwiami o barwach narodowych, a po pół- 
godzinnym odpoczynku na nabożeństwo do kościoła 
parafialnego, gdzie podczas sumy chór „Sokołów“ kra- 
kowskich pod kierownictwem swojego zacnego dyrek- 
tora p. Deca, odspiewat prawdziwie artystycznie mszę 
Gonnoda. Wśród nabożeństwa dawano salwy z moż- 
dzierzy. 

Po sumie nastąpiło poświęcenie sztandaru, poprze 
dzone stosowną mową, wygłoszoną przez X. Andrze- 
ja Sękowskiego, miejscowego proboszcza i poddzieka 
na bocheńskiego. Chrzestnych rodziców było przeszło 
30 par. 

Po ukończonem nabożeństwie odbyła się na rynku 
defilada pojedynczych oddziałów straży przed wybi- 
tniejszemi osobistościami, zgromadzonemi przed ratu- 
szem, poczem sztandary strażackie przy odgłosie hy- 


mnu: „Jeszcze Polska nie zginęła* odniesiono do 
mnu: 


sali ratuszowej, a następnie członkowie „Sokoła“ i 
bratnie straże udały -się z muzyką w porządku woj- 
skowym na podwórze starożytnego zamku Kmitów i 
Lubomierskich, ubranego festonami i różnobarwnemi 
chorągwiami. W cieniu odwiecznych lip, okalających 
zamek, przy licznie zastawionych stołach, zasiedli za. 
proszeni goście stosownie pougrupowani w liczbie 
przeszło 300 osób, między którymi byli także p. Pła- 
ziński, starosta bocheński w otoczeniu radców miej- 
skich i obywateli okolicznych; urzędnicy i profesoro- 
wie gimnazyalni z Bochni, goście z Krakowa, okoli- 
czne obywatelstwo, jak również i reprezentacya tutej- 
szego zboru izraelickiego. 

Na wstępie skromnego śniadanka, przemówił pre- 
zes chóru „Sokoła* p. Michał Rola Różycki, z podzię- 
kowaniem za zaproszenie na tę ucztę, życząc miej- 
scowej straży pożarneej pomyślnego rozwoju, a nastę- 
pnie imieniem reprezentacyi miejskiej zabrał głos 
radca miejski p. Dr Leodegard Gasiorowski, witając 
wszystkich gości w ogóle. Pierwszy toast wniósł p. 
Henryk Markiewicz, aptekarz i naczelnik ochotniczej 
straży pożarnej miejscowej, następującemi słowy: 

„Prawdziwie czuję się dziś szczęśliwym, że jako 
nowowybrany naczelnik tutejszej straży ochotniczej, 
mam zaszczyt miłego powitania tylu przezaenych 
gości, jak również dziarskich „Sokołów“ i miłych 
nam towarzyszów strażackiego ducha. 

Witam tu wszystkich jaknajuprzejmiej, a witam 
tem serdeczniej, że we wszystkich tu obecnych widzę 
dobrodziejów i przyjaciół naszej strażackiej instytu- 
cyi. Przeto też imieniem tutejszej ochot. straży pożar- 
nej, dziękuję z wdzięcznością za zaszezycenie nas 
współudziałem przy dzisiejszej uroczystości poświęce- 
nia naszego sztandaru, a w szczególności przewiele- 


bnemu duchowieństwu za solennie odprawione nabo- 
żeństwo, następnie paniom i panom i wszystkim chrze- 
stnym rodzicom, wreszcje szanownemu chórowi „So- 
koła* za łaskawe odwiedzenie naszego ubogiego mia- 
sta i za wykonane śpiewy podczas dzisiejszego na- 
bożeństwa, jak również i wszystkich strażom, tutaj 
reprezentowanym, jako naszym szanownym bratnim 
towarzyszom, że raczyli swojem przybyciem uświetnić 
chrzest naszego nowego sztandaru, który nam posłu- 
ży za bodźca do urzeczywistnienia sumiennych wy- 
konywań naszego powołania. 

„W końcu mojego przemówienia wyrażam jeszcze 
raz najserdeczniejsze dzięki Wielmożnemu p. Staro- 
ście, wszystkim Paniom i Panom dzielnym Sokołom 
i zacnym Strażom, że raczyli nasze zaproszenie przy- 


jaé i tak licznie się zebrać, a przepraszając za tak 


skromne przyjęcie, bo na inne nas nie stać, wnoszę 
toast na pomyślność JW. hr. Zamojskich i wszystkich 
gości. „Niech żyją nam!* 

Na ten toast odpowiedział prezes chóru „Sokoła,“ 
p. Różycki, również toastem na pomyślność straży i 
łączności takowej z Towarzystwem „Sokoła.“ Naste- 
pnie wnoszono jeszcze kilka innych toastów okoliczno- 
ściowych, a wybittniejszemi były: W. Starosty bo- 
cheńskiego, Radlera aptekarza z Krakowa, prezesa 
Sokołów, a na zakończenie staropolskiem „kochajmy 
się* przemówił X. proboszcz Sękowski wyrazami po- 
rywającemi serca biesiadników. 

Po skończonej uczcie rozpoczęły się tańce w dwóch 
rondach ubranych festonami i choragwiami, które trwa 
ły do godziny 9-tej. Powrót z zamku do miasta 
przy pochodniach, oświetleniu ognami bengalskiemi i 
racami, zakończył powyższą uroczą zabawę, która się 
świetnie przedstawiała. Bratnie straże porozjeżdżały 
się do domu, a członkowie „Sokoła“ zostali w Wi- 
śniczu do dnia następnego celem zwiedzenia tutejsze: 
go Zakładu karnego (mieszczącego 400 zbrodniarzy) 
i prześlicznego kościoła więziennego z grobowcami 
Lubomirskich i Kmitów. 

Po skromnem śniadanku u naczelnika Straży, udał 
się chór „Sokołów* do Bochni, gdzie o godz. 7-mej 
wieczorem dał koncert deklamacyjno wokalno-muzy- 
czny, który wypadł nadzwyczaj świetnie, czego naj- 
lepiej dowodzi, że słuchacze dziękowali najserdeczniej 
p. Decowi, za ten przyjemny występ. Wieczorek ten 
zakończono tańcami. 

Wypada tu także wspomnieć, że na powyższą uro- 
czystość nadeszło kilka telegramów i pism życzących 
tutejszej strażackiej instytucyi pomyślności. Jedno 


z tych pism było aż z Pragi czeskiej od „Klubu| 


polskiego.“ 

W końcu widzi sie Zarząd tutejszej straży w mi- 
łym obowiązku złożyć publiczne podziękowanie P. T. 
łaskawym ofiarodawcom, za większe datki pieniężne 
nadesłane na potrzeby i rekwizyta strażackie, a mia- 
nowicie: JW. hr. Maryi z hr. Potockich Zamoyskiej, 
świetnej Dyrekcyi Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń od ognia w Krakowie, W. Drowi Janowi Matejce, 
JW. hr. Janowi Mieroszowskiemu, Drowi praw Ana- 
stazemu Meisnerowi, marszałkowi Rady powiatowej, 
W. Stanisławowi Mossorowi, radcy rządowemu w Rze- 
szowie, W.p. Juliuszowi Marcainowi, Felicyanowi Dekań- 
skiemu, Edwardowi Zielińskiemu i wielu innym, jak nie- 
mniej tutejszym P. T. Paniom i Panom, za dostarczone 
potrawy i inne naturalia na przyjęcie gości i deputacyj 
strążackich, albowiem zarząd straży nie posiadał od- 
powiednich środków do tego celu. 

Również należy się najserdeczniejsze podziękowanie, 
p. Felicyanowi Dekańskiemu, rządcy dóbr hrabstwa 
Zamoyskich, za łaskawe pozwolenie na odbycie zaba- 
wy wśród murów zamkowych, jak również P. T. Pa- 
nom, którzy przyjąwszy trudne obowiązki komiteto- 
wych, nie szczędzili żadnych trudów w podjęciu za 
proszonych gości na powyższą uroczystość. 

— W Tęgoborzy odbył się w dniu 17 września 
w południe w kościele parafialnym miejscowym ślub 
panny Celiny Żuk Skarszewskiej, córki Franciszka 
Żuk Skarszewskiego, i Kazimiery z Hebdów Żuk Skar- 
szewskiej, z p. Lotarem Dargunem, profesorem uni- 
wersytetu Jagiellońskiego. 

Piękny i rozczulający był widok, który nawet na 
każdym obojętnym widzu musiałby zrobić głębokie 
wrażenie, kiedy przed wyruszeniem orszaku ślubnego 
wiekowa babka panny młodej, która niedawno zmarłą 
matkę w tym akcie zastąpić musiała, wraz z synem 
a ojcem panny młodej udzielali młodej parze wśród 
łez swego błogosławieństwa. 

Ślub dawał X. kan. Babicz z Przyszowej, długole- 
tni przyjaciel rodziny panny młodej. 

P:zy wjeżdzie z powrotem witali parę młodą chle- 
bem i solą włościanie w strojach świątecznych ze sta- 
rym 25-letnim sługą Szymonem Stosurem na czele, 
który do łez rozrzewniony, wyrażał uciechę, że mu 
P. Bóg dozwolił trzeciej generacyi usłużyć i Zyeze- 
nia złożyć. 

Do uczty weselnej zasiadło przeważnie grono ro- 
dzinne tak ze strony panny młodej jak i pana mło- 
dego, pośród którego znajdowali się dwaj stryjowie 
panny młodej, Józef Żuk Skarszewski, właściciel dóbr 
z Przyszowej, i Władysław Żuk Skarszewski, właści- 
ciel dóbr z Łyczany, obaj posłowie ziemi sądeckiej , 
pierwszy do Rady państwa, drugi do Sejmu krajo- 
wego. 

Uczta skończyła się o godzinie 6ej wieczorem, po- 
czem młoda para udała się w podróż poślubną za 
granicę. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
na restauracyę kościoła w Żurawie, pow. rohatyńskiego, 
zapomogi w kwocie 100 złr. 

— Burmistrz Pragi Walisch, zmarł wczoraj nagle 
w Pradze. 

— Poznań 19 września. Do kasy Towarzystwa 
czytelńi ludowych w Poznaniu wpłynęło z Krakowa: 
1) ze składki zebranej przez p. mecenasa Alfonsa Par- 
czewskiego na bankiecie prawników w sali ogrodu 
Strzeleckiego w d. 10 b. m. 138 złr. i 10 rsr.; 2) ze 
składki złożonej przy koleżeńskiem zebraniu człon- 
ków zjazdu prawników na ręce Dra Lesława Boroń- 
skiego 26 złr. i 1 rsr. 

Dr Kapuściński, kasyer Tow. czyt. lud. 

— Kreuzzeitung donosi, że Dr Mackenzie, przy- 
był do Turynu i ztamtąd udaje się do Toblach do 
następcy tronu niemieckiego. 

— Morderstwo podczas tańca popełnił w Vóró 
segyhaza (pod Pesztem) niejaki Stefan Ströhl, żołnierz 
bawiący na urlopie. Przesłużywszy dziesięć zaledwie 
miesięcy w wojsku, stał się on po powrocie na trzy- 
miesięczny urlop tak hardym, gburowatym i wyzywa- 
jącym, iż wkrótce cała wioska go znienawidziła. — 
Szezegölniej stroniły od niego wszystkie dziewczęta 
i one też umówiły się, iż na niedzielnych zabawach 
żadna z nim do tańca nie stanie. Gdy więc Stróhl 
pojawił się wśród tańczących, otrzymywał koszyk po 
koszyku wśród ogólnego śmiechu obecnych. Wzbu- 
rzony doznanem upvkorzeniem, po kilku niefortunnych 
próbach zbliżył się do najpiękniejszej dziewczyny 
z wioski, niejakiej Teresy Katrinczek, wołając: „No 
odmów i ty!.. Było coś tak strasznego w jego gło- 
sie, iż przerażona dziewczyna nie odważyła się pójść 
za przykładem swoich rówieśniczek. Przetańczywszy 


jednak pewną chwilę, uczuła się zmęczoną i usiło- 
wała oswobodzić się z jego ramienia, mówiąc : „Do- 
syć już! puść mnie!“ Wówczas rozszalały Ströhl wy- 
dobył nagle nóż z za pasa i jednem uderzeniem wbił 
go po rękojeść w pierś dziewczęcia, zanim ktokol- 
wiek z obecnych mógł temu przeszkodzić. „Teresa pa- 
dła z krzykiem na ziemię, i mimo szybkiej pomocy 
lekarskiej, zmarła w kilka godzin później. Morderca, 
korzystając z ogólnego zamieszania, umknął na razie 
bezkarnie, został jednak wieczorem wyśledzony, ujęty 
i odstawiony do sądu. Żandarmi, prowadzący przez 
wieś zbrodniarza, musieli stoczyć walkę z oburzoną 
ludnością, która usiłowała więźnia odbić i utłue ki- 
jami na miejscu. EEN 

— Próby zaaklimatyzowania chińskiej herbaty 
na Kaukazie, wydały wcale niepomyślne rezultaty. 
Przed czterema laty z radością przyjęto w Ro8yi 
wiadomość o kultywowaniu na Kaukazie tego nowe- 
go, a tak potrzebnego w całym kraju produktu. 
Następnie wszystko ucichło i dopiero w roku bieżą- 
cym wśród kupców moskiewskich zaczęto mówić o 
otrzymaniu transportu kaukaskiej herbaty. Według 
Sowr. Izw. z pozoru herbata ta bardzo jest podobną 
do chińskiej, tylko listki jeszcze więcej zwinięte, 
czarniejsze, cięższe i pomarszczone. Zapach ma wcale 
niezły, ale zato smak jest jakiś nieznośny, nieokre- 
glony: i gorzki i kwaśny i garbnikowy, słowem jakaś 
wstrętna mikstura aptekarska. Samej kaukaskiej her- 
baty pić niepodobna, a kupcy jeśli ja kupuja, to 
tylko dla domieszki do herbaty dobrej i obniżenia 
tym sposobem ceny tej ostatniej. ‘ 

— Nową wyspę odkryto znowu na Spokojnym 
Oceanie w pobliżu południowego wybrzeża Nowej 
Gwinei. Nadano jej nazwę Allison. Nowa wyspa ma 
długości około półtory mili, wznosi się na 30 do 50 
metrów nad poziom morza i jest pokryta lasami. Po- 
mimo, że mapy Oceanu Spokojnego przedstawiają 
ogromną ilość wysepek, wydających się w niewiel- 
kiej od siebie odległości, jednak okręty mogą całemi 
tygodniami szybować nie napotkawszy ani jednej. — 
Mieszkańcy większej części tych wysp nie widzieli 


jeszcze dotąd nigdy twarzy białego człewieka; zre- 


sztą eksploracyjne podróże w okolice Nowej Gwinei 
są bardzo rzadkie, jak tego dowiodła pewna ekspe- 
dycya do wysp Woodlark, podczas której znaleziono 
osadę kupców w miejscu, gdzie się wcale nie spo- 
dziewano, że koloniści jacy znajdować się mogą. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W piątek 23go: Lilla Weneda, tragedya w 5 
aktach, Juliusza Słowackiego, z p. Hoffmannową, p. 
Kałużyńską i p. Rygerem w głównych rolach. 

W sobotę 24g0: Ogniem i mieczem, obraz dra- 
matyczny w 6 odsłonach, z powieści Henryka Sien- 
kiewicza. : 

W niedzielę 25go: Kościuszko pod Ractawt- 
cami, obraz historyczny, ze śpiewami, w 5 uddzia- 
łach, Wt. L. Anczyca. 


Wystawa Krajowa na Błoniach 
otwarta od godziny 8 rano do godz. 7'/, wieczór. 


Na placu Wystawy oraz w Restauracyi może Publi- 
czność pozostawać do godziny 10 wieczór. 
Muzyka wojskowa gra od godziny 4 do 7 wieczór. 
Wstęp na Wystawę w dnie powszednie 30 cent. — 
Dzieci do lat 10 płacą 10 centów. 

W Niedziele i Święta 15 centów, 
dzieci do lat 10 płacą 10 centów. 


Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10ej, w nie- 
dziele i świeta o godzinie Y,12. 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, ogla- 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
szeniem się do zakrystyi. 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
nie od godziny 1lej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po- 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły, 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. 


Muzeum XX. Czartoryskich przez cały wrzesień 
otwarte dla zwiedz»jacyıh codziennie od godziny 10 do 2 
z wyjątkiem niedziel. 

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle- 
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
do lej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich, 
oezpłatnie. 


Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
sobotę od godziny 10—2 w południe. 


Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkañ - 
skim otwarte codziennie od godziny 10ej do Gej. — Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatny. 


— Dnia 21go września deszcz z małemi przerwa- 
mi; term. od 7:8 doszedł do 12:0 C. Barometr idzie 
w górę; o godzinie 7ej rano d. 22go stan jego był 
743°3 millim., term. 8:2 ©. — Wiatr północny. 

— W piątek d. 23go września: Suchedni, sw. Te- 
kli p. m. 


Wiadomości artysłyczne, literackie 
i naukowe. 


Z Teatra Jak już wczoraj donieśliśmy, 
w piątek przedstawioną będzie wspaniała trage 
dya Juliusza Słowackiego: Lilla Weneda. W ro- 
lach głównych wystąpią: pani Hoffmanowa, panna 
Kałużyńska i p. Ryger. W sobotę od lat kiku 
niegrany dramat z powieści Sienkiewicza: Ogniem 
i mieczem. 

W niedzielę — znów na ogólne żądanie: Ko- 
ściuszko pod Racławicami z p. Rygerem w tytu- 
łowej roli. W piątek 30 b. m. — wystąpi na na- 
szej scenie po raz pierwszy— ulubienica warszaw- 
skiej publiczności, słynna Carmen, panna Helena 
Hermann, prymadonna tamtejszej opery i od- 
śpiewa kilka wyjątków z oper, z tych najulubień- 
szą Carmen, oraz kilka nieznanych pieśni. Szeze- 
gółowy program podamy później, Panna Hermann 
powracając z Wenecyi do Warszawy, przybędzie 
do Krakowa w przyszłą środę. 


Koncert p. Janko, Węgra, na klawiaturze jego 
wynalazku, odbędzie się jutro w sali hotelu Sa- 
skiego. Wynalazek ten bardzo interesujący będzie 
miała publiczność sposobność poznać dokładnie, 
gdyż prócz koncertanta, weźmie udział w koncer- 
cie panna Hermina Jaworska uzdolniona pia- 
nistka, która biegłość na tym instrumencie do- 
prowadziła do znacznego stopnia. Cena biletów 
niska, stanowi tu również ułatwienie dla pnbli- 
czności. 


P. Helena Hermann, primadonna opery war- 
szawskiej, w powrocie z Włoch przybędzie do 
Krakowa i da prawdopodobnie jeden koncert. Dla 
miłośników śpiewu pożądana to wiadomość. Bliż- 
sze szczegóły ogłosimy później. 
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CZAS z Piątku 23 Września 1887. 8 ; 

Księgarnia Gebethnera i Spółki zapowiada wy-|owszem stanowi ona dlań konieczne i j iebi Znajduj l ; A i ; 3 

> BE ! [SLE pożądane | zwracają na siebie ogólną uwagę. Znajdujemy tu E 
danie wdzięcznych i bardzo ładnych nowelek Ju zajęcie w długie jesienne i zimowe wieczory, gdy AE garnuszki różnej formy i wielkości, mi- Wy kaz dochodów Telegramy biura koresp. A 
liana Łętowskiego, autora „Izraela na pugzezy.“ |na roli nić czynić nie można. Bez zajęcia się do-|ski, dzbanki, talerze, wazony, lichtarze, drobne Ko'ei Galicyjskiej Karola Ludwika. = 
Najnowszą jego nowelke p. t.: „Lew,“ drukować |mowym przemysłem marnowałby włościanin na-|naczynia, kubki, nawet zabawki, a cena wszyst- Mipro 22 on] Po AOI : 


Od 21 do 31-g0 sierpnia 1887 roku, na linii 
Kraków - Lwów 186,386 złr. 52 centów, na linii 
Lwów-Brody-Podwołoczyska 34,574 złr. 75 cent., 
na linii Jarosław-Sokal 6,698 złr. 91 eentów, ra- 
zem: 227,660 złr. 18 centów. — Od 1go stycznia 


pędzie wkrótce Kuryer Warszawski. daremnie swój czas i siły, dzięki domowemu prze- 


mysłowi może on je zużyć produktywnie, z ko- 
rzyścią dla siebie. Osiągane korzyści przyuczą go 
do pracowitości, a szerząc dobrobyt, podnoszą cy- 
wilizacyjnie. Pracowitość i zapobiegliwość wło- 
ścianina podniesie jego zamożność, ułatwi, nawet 
zapewni utrzymanie się jego przy roli, a przezto 
utrzyma zagon ziemi w ręku krajoweów. Wobec 
tego znaczenia i takich błogich skutków domowe- 
go przemysłu, musimy dążyć do jego utrzymania 
i rozwoju, a gdyby go nie było, musielibyśmy go 
stworzyć. Dlatego tóż wielką przywięzywano wa- 
ge do tego, aby na Wystawie naszej istniał oso- 
bny pawilon dla domowego przemysłu, i radosną 
była wieść, żetacy znawcy domowego przemysłu, 
jak JE. Włodzimierz hr. Dzieduszycki i p. Wła- 
dysław Fedorowicz, urządzenie i kierownictwo te- 
go pawilonu biorą w swe ręce. Za ich gorliwem 
staraniem pawilon ten przyszedł do skutku, a nie- 
bawem ukazał się nawet nader starannie i umie- 
jętnie ułożony katalog pawilonu przemysłu domo- 
wego na Wystawie krajowej rolniczo - przemysło- 
wej w Krakowie. Katalog ten jest nader pozada- | 
nym dla zwiedzających Wystawę, a dla przyszło- 
ści stanowić on będzie pożądaną statystykę obe- 
cnego stanu naszego domowego przemysłu. 

W pawilonie tym znajdujemy przedewszystkiem 
przedmioty domowego, codziennego użytku, to 
jest naturalną, że włościanin pracujący przemy- 
słowo, dążyć musi przedewszystkiem do tego, aby 
swe potrzeby sam zaspokoił. Musi więc zrobić dla 
siebie odzież, statki i sprzęty dla domowego g0- 
spodarstwa, wreszcie narzędzia do pracy na roli. 
Odpowiednio do tego dają się też podzielić wy- 
stawione w tym pawilonie przedmioty na eztery 
grupy, a mianowicie: 1) tkaniny, 2) wyroby z drze- 
wa, 3) wyroby z gliny, 4) inne wyroby, pomię- 
dzy któremi wymienić téż należy wyroby hucul- 
skie, wystawione w kilku ozdobnych szafkach. 
Huculskie wyroby są zupełnie oryginalne w po- 
myśle i wykonaniu, zupełnie odmienne od wszel- 
kich innyeh wyrobów domowego przemysłu. Wi- 
doczny w nich jest wpływ cygański, a liczne ich 
wyroby, jakoto laski, harapniki, prochownice, pasy, 
krzyżyki, podpadają każdemu swą bogatą, efek- 
towną a ładną ornamentacyą. 

Również pod wpływem obeych pierwiastków, 
z któremi ludność kraju naszego spotykała się, 
bądź siedząc czas pewien w jasyrze, bądź jako 
z niewolnikami tatarskimi i tureckimi, osadzonymi 
w pobliżu naszych zamków, powstało u nas wy- 
rabianie kilimków. Zbiór ich na tegorocznej Wy- 
stawie jest nader bogaty; znajdują tu się wszy- 
stkie typy kilimków, tak czysto wełniane, jak 
inne, zszyte i całkowite, bez szlaku i ze szlakiem. 
Obok dawnych zabytków kilimków, odznaczają- 
cych się pomimo pozornej jaskrawości harmonią 
kolorów, spotykamy nowe, wyrabiane u p. Tade- 
usza Fedorowicza i u hr. Oskara Potockiego w Bu- 
ezaczu; piękne mianowicie są nadesłane z Bucza- 
cza naśladownictwa makat, z których makata za- 
wieszona obok środkowych drzwi pawilonu ogólną 
na siebie zwraca uwagę. 

Obok kilimków, któremi większa część sufitu 
całego pawilonu jest okrytą, spotykamy w dziale 
tkanin domowego przemysłu werety z nici i weł- 
ny, płótna na ubrania, letniki, materye na spo- 
dnie lub wierzchnie ubrania, sukna, pasy, rozma- 
ite płótna, całe ubiory, a we wszystkich tych wy- 
robach występuje wybitnie charakter rodzimy, 
etnograficzny. Myśląc i mówiąc o ulepszeniu do- 
mowego przemysłu, należałoby téz zawsze o tym 
rodzimym charakterze jego pamiętać i podnosząc 
go technicznie, nie zacierać cech etnograficznych. 
Przy tkaninach w pawilonie domowego prze- 
mysłu, wspomnieć jeszcze należy o wyrobach płó- 
ciennych, Ganeta z Korczyny i pp. Pawłowskiego 
i Marka z Debowca, dalej o robotach kobiecych, | == 
nadesłanych ze Starego Sącza, haftach z Makowa 
i z powiatu Sniatyhskiego. Wyroby te zalecają 
się tak dobrem wykonaniem, jak niską ceną.” 
Wyroby z drzewa nadesłane z nader wielu o- 
kolie kraju, przedstawiają się bardzo dobrze. 
Znajdujemy tu łyżki, łyżeczki, miski, półmiski, 
dzbany, różne naczynia, sprzęty domowego uży- 
tku, wreszcie narzędzia do gospodarstwa, jakoto : 
widły, szufle i t. d. Znajdują się również krzesła 
i różne koszykarskie wyroby, wskazując dobrze, 
jak różnorodną a zręczną może być produkcya 
domowego przemysłu. Zaciekawiającemi bardzo 
są wyroby zręczności, nadesłane przez szkołę lu- 
dową w Opdlsku pod Skolem, zostajaca pod 
kierownictwem nauczyciela Dubrawskiego. Do dzia- 
trzeby, dozwala mu dalej nadwyżkę swej przemy: |łu tego zaliczyć też należy cygarniczki z trzeiny 
słowej produkcyi spieniężyć i przezto przysporzyć | stawowej, jakie w wielkiej ilości wystawiono. 
dochodu dla swego gospodarstwa. A praca ta nad] Wyroby z gliny zajmują nader wiele miejsca, 
przemysłem domowym nie odrywa go bynajmniej |a tak oryginalnością swych form, jak różnorodno- 
od pracy na roli, ani mu w niej nie przeszkadza, | ścią wystawionych naczyń i rozmaitością kolorów, 


kich tych wyrobów jest istotnie nader umiarko- 
waną. 

W pawilonie domowego przemysłu wystawiła 
też swe wyroby zawiązująca Się Spółka slasarska 
w Świątnikach. Podalismy tu wogóle krótki tyl- 
ko rys przedmiotów wystawionych w tym pawi- 
lonie, a nie wątpimy, że czytelnicy uzupełnią to 
sobie sami, zwiedzając pawilon domowego prze- 
mysłu. Równie szczęśliwą też myślą było ze stro- 
ny organizatorów tego pawilonu, że w jednem 
miejscu zebrano całą produkcyę przemysłu domo 
wego z powiatu brodzkiego, co daje dokładny 
obraz jej różnorodności. Wspomnieć jeszcze nale- 
ży, że wogóle przemysł domowy nie może być je- 
dnolitym w całym kraju, bo on jest zależnym 
przedewszystkiem od lokalnych „warunków, od su- 
rowca, jaki się na miejscu znajduje. I ztąd gru- 
puje się tóż on okolicami, podług tego, czy na 
miejscu znajduje się glina, drzewo, trzeina, len, 
konopie i t. d. 


trwaniu zakończono manewry 7go i 12 korpusu. 
W szczególności wspaniała walka artyleryi oraz 
strzały 120 dział, umieszczonych na górach oka- 
lających wieś Marun A A dalej eee 
: : A ieska walka wielkiej ilości piechoty na wzg0- 
19 20 go sierpnia 1887o tokt y naplni, pierwsza ae na wschöd od An Strel, w pobliżu Pisków 
3,670,845 złr. 35 centów, na linii drugiej 907,447 || JE ków kawaleryi były nadzwyczaj inte- 
vir 94 cent. na Lidl trzeciej 149.773 var. 18 cent; p KUKA Atano Ji byiy WCA 
razem: 4,728,066 złr. 47 centów.— Suma na linii resujące. > 4 kon 
pierwszej 3,857,231 złr. 87 centów, na linii dru-| Piski 22 września. Wezoraj po en 
giej 942,022 złr. 69 centów, na linii trzeciej manewrów podziękował Cesarz Arcyks. Albrechto- 
156,472 złr. 09 centów;— razem: 4,955,726. alr. wi i wszystkim komendantom za świetne wyéwi- 
65 centów. czenie wojska, oraz pochwalił całe wojsko. | 
Od 21-go do 31-go sierpnia 1886 roku, na linii Twierdzą powszechnie, Ze Cesarz z przebiegu 
Kraków-Lwów 177,015 złr. 19 centów, na linii | manewrów jest bardzo zadowolonym. i ` 
Lwöw-Brody-Podwoloezyska 43,205 złr. 78 cent,| Wielki Waradyn 22 września. Tisza miał 
na linii Jarosław-Sokal 7,426 złr. 61 centów, ra-|grzmigeemi oklaskami przyjętą mowę do wybor- 
zem: 227,647 złr. 58 centów. — Od lgo stycznia|ców. Zwalczał w tej mowie zapatrywanie, iż po- 
do d. 20-go sierpnia 1886 roku, na linii pierwszej |łożenie finansowe jest krytycznem, że powód złego 
3,196,272 złr. 70 centów, na linii drugiej 919,604 | polega na lekkomyślnie prowadzonem gospodar- 
alr. 05 centów, na linii trzeciej 106,314 zr. 23 e.,|stwie rządu i dowodził olbrzymich postępów Wę- 
razem 4,222,190 złr. 98 centów. — Suma na linii |gier od r. 1875 we wszystkich dziedzinach życia . 
pierwszej 3,373,287 złr. 69 centów, na linii dru- | publicznego. 
giej 962,809 złr. 83 centów, na linii trzeciej | Następnie podniósł Tisza konieczność podwyż- 
113,740 złr. 84 centów; — razem 4,449,838 złr. | szenia niektórych podatków. W szczególności, mó- 
56 centów. wił Tisza, dochód z podatków konsumpcyjnych 
ns jest dzisiaj nadzwyczaj małym. Tisza dąży a 
Art - « sprawiedliwego rozwiązania tej sprawy wraz z Au- 
JE kuszy w dalej wade O sYa w ten coats ehr alee byt przemysłu 
iza od Redakeyi. s A 
spirytusowego byl zapewnionym. 
EEE TETEEM Gare MESSE en Dochody z monopolu tytoniowego muszą być 
NADESŁANE. (1929-19-) również podniesione, w szczególności przez po- 


Autor ,Szkiców“ Klin (pseudonim), wydał świe- 
żo w Warszawie dziełko p. t.: „Moi kochani ro- 
dacy“ (8° 103 str.). 


„Tosca* pod tym tytułem napisał Sardon naj- 
nowszy swój utwór, w którym główna rola prze- 
znaczoną jest dla Sary-Bernard. Rzecz ma 
być wysoce zajmującą a akcya nadzwyczaj żywą, 
tak iż odgrywa się ona cała między 8ma godziną 
wieczór a szóstą z rana. 


Słownika geograficznego Królestwa Polskiego 
opuścił prasę w dalszym ciągu zeszyt 93 i zawie- 
ra oprócz dokończenia obszernego artykułu „Pol- 
ska“ (opis historyczny przez Edmunda Calliera, 
statystyczny przez Dra J. Bauzemera) artykuły od 
Polska Brama do Polock. 4 obszerniejszych arty- 
ate wymieniamy nastepne: Polaga, Polczyn, 

olock. 


Pawilonik Gazowni miejskiej. 


Gazownia miejska w osobnym na Wystawie pa- 
wilonie, przytykającym do budynku maszyn od 
strony restauracyi, wystawiła parę motorów ga- 
zowych i cały szereg przyrządów najnowszych, 
służących do ogrzewania i gotowania gazem, ma- 
jących zastósowanie tak w przemyśle, jak w go- 
spodarstwie domowem. PP. przemysłowcy i ręko- 
dzielnicy znajdą tam oprócz motorów gazowych, 
które z powodu taniej i łatwej obsługi zyskują 
coraz więcej rozpowszechnienia, także praktyczne 
przyrządy do lutowania wielkich blach, piecyki 
do topienia metali szlachetnych, lampki dla zło- 
tników, piecyki do gotowania kleju i t. p. Zwraca 
uwagę przyrząd wytryskowy łazienny, dający ką- 
piel w ciągu 12—15 minut w temperaturze 30° 
kosztem 6 centów i bez żadnej obsługi. 

Maszyny te i przyrządy można widzieć w ru- 
chu codziennie przez bieżący tydzień od godziny 
11ej do lej przed południem. 

Po południu od godziny 3ej do 5ej odbywają się 
tamże praktyczne próby gotowania i pieczenia na 
gazie, a publiczność zwiedzająca pawilon ma spo- 
sobność najlepszą przekonania się jak małym ko- 
sztem i w krótkim czasie można za pomocą: gazu 
gotować potrawy, a nawet całe obiady czysto a 
smacznie. 

Objaśnień udziela: na miejscu p. dyrektor i u- 
rzędnicy gazowni. Pięknie urządził tę wystawę 
niestrudzony dyrektor gazowni p. M. Dąbrow- 
ski, a spodziewać się można, że użycie gazu 
znajdzie obszerniejsze zastósowanie, gdy się zo- 
baczy na przykładach, ile oszczędzić można przy 
używaniu go tak w przemyśle, rękodziełach , jak 
codziennem gospodarstwie domowem. 


Sprawy sądowe. 


Pierścień rodzinny. 


W piękną noc majową dwóch mężczyzn w sile 
wieku opuszezało gościnną restauracyę p. Stuhra. 
Jeden z nich, p. W. N., był od kilku miesięcy 
szczęśliwym małżonkiem ładnej i, eo zaszczyt mu 
przynosi, zazdrosnej o niego małżonki; drugi, p. 
W. K., serdeczny przyjaciel poprzedniego, już da- 
wno piastował godność małżonka, a skutkiem tego 
stracił animum revertendi do domu. 

| Na progu podali sobie dłoń i już się rozstać 

| mieli ze sobą, gdy nagle p. W. N. uderzył się 
w czoło i zawołał: „Jezus Marya! żona! eo ona 
powie, że tak późno wracam!* — „Et, głupstwo! 
odparł doświadczeńszy towarzysz.“— „Ona będzie 
myślała, że ją zdradzam! nie uwierzy mi, żem był 
z tobą... słuchaj, daj mi twój pierścień, żona go 
zna... jak go jej pokażę, to uwierzy, żem rzeczy- 
wiście z tobą tak długo się zabawił!“ 

Pan W. K., jako życzliwy przyjaciel, zdjął pier- 
ścień rodzinny z palea, oddał go panu W. N. i 
uspokojonego przy bramie domu opuścił z tem 
przekonaniem , że uwolniony przez niego od bu- 
rzy małżeńskiej towarzysz winien mu dędzie nie- 
tylko pierścień, ale i dozgonną wdzięczność. 

_Zawiodto go jedno i drugie, gdyż wdzięczności 
nie doświadczył, a zwrotu pierścienia nie mogąc 
się doprosić, wytoczył o niego pozew. 

Pozwany zaprzeczył przy rozprawie, aby pier- 
ścienia pożyczył, lub aby się bał żony, za co obe- 
ena w sądzie małżonka grożnym zmierzyła go 
okiem. s 

Małżonka pozwanego, widocznie chcąc do dna 
zbadać prawdę, gdzie jej małżonek przepędził pe- 
wną noc majową, co do której widocznie gołosło- 
wnie się wytłumaczył i pierścienia przyjaciela jej 
nie okazał, nastawała usilnie, wśród powszechnej 
w sali rozpraw wesołości, aby powoda przesłuchać 
pod przysięgą. Rzeczywiście sędzia p. adj. Dr 
Stawarski postanowił zaprzysiądz pana W. K., po- 
czem pan W. N. wyszedł ze sądu w aureoli wier- 
ności małżeńskiej, udowodnionej zaprzysiężonem 
zeznaniem przeciwnika, spisanem przez protoko- 
lanta Dra Koreckiego, i z wyrokiem zasądzającym 
go na zwrot pierścienia lub równowartości w kwo- 
cie 30 alr. 

U wyjścia z sali rzekła wesoło zadowolona mał- 
żonka: „Teraz ci już wierzę, że z nim byłeś !*— 
ale mąż nie był kontent z zasądzającego go wy- 
roku, a = 


wstrzymanie przemytnictwa. ; 
Ini h Nad reformą administracyi skarbowej pracują 
a EINO aa = [obecnie w ministerstwie skarbu. : 

4 q W końcu zaznacza Tisza, iz wszystkie mocar- 
w włanych magazynach: Klepary iea Kya stwa onropojskie pragna pokoju i spodziewa sig 
ulicą Długą) otwarta codziennie od godz, 8—12 u a ES A a ame Gala A a 
i 5 A ; a ; : i , Wy 
Bo nz ae Br Miku danym Ha uczczenia gości angielskich, wniósł toast 
Oe admirał Pitner na pomyślność królowej angielskiej 
a A EZ i obecnych książąt, poczem ks. Edynburski wniósł 
a « toast naprzód na pomyślność Cesarza austryckiego, 
T elegramy wlasne „Czasu « |a potem na pomyślność marynarki wojennej, pod- 
nosząc ciągłe trwanie stosunków przyjacielskich. 


Monachium 22 września. Izba przyjęła pro- 


Jasło 22 września. W trzech powiatach gło-|. : A : 
sujacych 643. August Lewakowski otrzymal gło- jekt podatku od spirytusu 133 głosami, przeciw 


sów 510, Lechowicz 1, Michniewicz naczelnik Sądu 18 głosom. i 3 h d 

w Bieezu 61, Wolański 65. W Jaśle wyprawiono Exeter 22 września. Wczoraj zakończono do- 

owacyę Lewakowskiemu. chodzenia w sprawie pożaru teatru. Sąd przysię- 
Wieden 22go września. Radca dworu Exner głych udzielił ostrą naganę magistratowi i budo- 


wyjeżdża dzisiaj do Krakowa celem zwiedzenia SREB en którzy swoim obowiązkom za- 
Wystawy. ość nie uczynili. 


: : „Ik; Londyn 22 września. Dzielnica miasta Hol- 
Budapeszt 22 arzena. W Wielkim Wara- born, a w szezegölnosei wielka ilość domów, za- 
OMÓW nan mower dotyoraea o Auen wierająca sklepy, spaliła sig wczoraj w nocy. 
ver Rice Położenie Gaauzows „Wsie nę Szkodę obliczają na 20,000 funtów szterlingów. 
Regularne upośledzanie i zacofanie potrzeba : Zona eee ES koce A 
było naprawić, co wymagało nałożenia cięża- e Ua RAS Y a. dei Ru- 
rów, ale pożyczki zaciągnięto pod korzystnemi |? Gb im satysfakcyi z powodu zajścia w 
warunkami i kredyt był tanim. Sąsiednie wojny | SZczuku. R : : 
i okupacya Bośni stanęły na przeszkodzie upo- zę hanoh Dane Berner „kryjących Się 
A ia o WENA SE EU p Klasstora w Seah Rilo p żandarmi 
jednakże zrobiły Wegry ogromny postęp w dzie- ig E hat do W 54 Na. 
dzinie oświaty, administracyi, sądownictwa i u- Ziwkow odjechat do Warny w sprawac a 
rządzeń komunalnych. Obecnie nie da się za- milijnych. BT 
goić wszystkich ran inaczej, jak oszezędnością, | zzz www SE 
ograniczaniem inwestycyi, większemi dochodami| ; 3 
z dwóch źródeł, t. j. podatku konsumcyjnego od| Kurse. Wiedeń 22 września. 2 godz. 30 min. 
spirytusu, bez narażania jednakże na szkody prze- popoi. — Renta austr. papierowa opod. 81:30. eu 
mysłu gorzelnianego,i z monopolu tytoniowego. Renta austr. srebrna opod. 8260. — Renta 4%, 
Oszczędność w administracyi wojskowej jest | złota austr. 11255 — 5%, Renta austr. papier. 
niemożliwą. Nie chcę wzbudzać obaw wojennych, | nieopodat. 96:15. — Akcye Bankn Austr. Weg. 
mówił Tisza, spodziewam się, że wszystkie mo-|882°—. — Akcye kredytowe 28275 — Londyn 
carstwa pragną pokoju, i sądzę, że tak prędko |125 95. — Napoleony 9:94'/ę. — Dukaty 5:95. 
nie nastąpi naruszenie pokoju, ale skoro wszyst: Marki 61°52'/,. — 5%, Renta węg. papier. 87:20 
kie Piwa podnoszą wi sei wojskowe, to i 148 Rene us złota ee — Boa pron, ae 
|my nie mozemy pozostaé w tyle. 50. — igacye indemn. galicyj 104—. 
Wiedeń: 22 września. Fabryka wagonów ko- 4:/4'/,, Obligacye Pod. Kraj. galicyjskie 96:—. — 
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Morawska Ostrawa 22 września. W je- lwowsko-czerniow. 224:50. — Akcye kolei polu- 


dnej z kopalń nastąpiła eksplozya wskutek wy- dniowej 85:50. R Ruble 111—. — Srebro —. 

buchu gazów piorunujących. Nikt jednak życia Usposobienie giełdy: stałe. 

nie postradał. Berlin 22 września. — Banknoty austryackie 
Berlin 22 września. Szuwałow miał konfe-| 162'80. — Krótki Wiedeń 162'40. — Banknoty ros. 
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w wysokości 120 milionów. pe 


Sprostowanie. W Nrze 212 Czasu z 20g0 
września między odznaczeniami w grupie 26 opu- 
szezono przez pomyłkę, iż dyplom uznania kra- 
kowskiego Towarzystwa lekarskiego otrzymał p. 
Władysław Zontak, kustosz muzeum imienia Wł. 
hr. Dzieduszyckiego we Lwowie, za wzorowy dom 
higieniczny w Rymanowie. 

W spisie odznaczeń w tymże Nrze w grupie 18 
mylnie wydrukowano St. Kozłowska w Dabrowej, 
zamiast Helena Kozłowska w Dąbrowy. górniczej. 

Fabryka sztucznych nawozów p. Edwarda Ję- 
drzejowicza nie znajduje się, jak mylnie podano, 
w Starem Mieście, lecz w Białej pod Rzeszowem. 


W grupie I przy nagrodach za trzodę chlewna, 
opuszczonem zostało nazwisko p. Felieyana Szy- 
balskiego, który otrzymał rządowy medal bronzo- 
wy za chów trzody rasy angielskiej. 


„Z całej tej sprawy ten sens się wywodzi: 
„Czasem lubi to żona, co mężowi szkodzi.* 


Z dniem 1 pażdziernika «887 roku, zostanie 
otwarty urząd pocztowy w Kuryłówce, w powiecie 
Łańcuckim, którego czynność ograniczać się bę- 
dzie na przyjmowaniu i wydawaniu poczty listowej 
i wartościowej, jak również przekazów pieniężnych 
i zaliczkowych, nie przekraczających kwoty 300 
złr., a przytem pełnić będzie funkcye pocztowej 
kasy Oszczędności. 

Dziennie jednorazowa poczta piesza będzie u- 
trzymywać związek pocztowy między Kuryłówką 
i Leżajskiem. 

Do okręgu doręczeń nowego urzędu pocztowego 
należeć będą miejscowości: Kuryłówka, Ożanna, 
Brzyska wola, Jastrzębiec i Rzuchów. 


wystawa krajowa. 


Pawilon domowego przemysłu. 


„O powyższym pawilonie mówiliśmy już obszer- 
niej i na naczelnem miejscu, wykazując ogromne 
jego znaczenie spółeczne, ekonomiczne, nawet po- 
lityczne. Rozwój domowego przemysłu dozwala 
włościaninowi niezależnie od konjunktur targo- 
wych, owocami własnej pracy pokrywać swe po- 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA * 
Antoni Kłobukowski. 
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CZAS z Pigtku 23 Wrzesnia 1887. 


i i I ehi 
Oficyalista ekonomiczny, prze- s% 
lat obowiazek w Królestwie Polskiem i w Galieyi, 
posiadający chlubne świadectwa — poszukuje po- 
_ sady przy gospodarstwie lub do innego dozoru od 
św. Jana lub zaraz. — Adres: K. W. Nr. 37 
w Myślenicach. 


WSZECH NAUK LEKARSKICH 


Dr. Jan Mężyk, 


były sekundaryusz ' szpitala św. Łazarza w Kra- 
kowie, na oddziałach WW. Prof. Obalińskiego 
i Pareńskiego, (2222-1-2) 
osiadł w Chyrowie. jako lekarz Zakładu 
wychowawczego 00. Jezuitów. 


Zarząd dóbr Bierzanowa 


sprzedaje wyborne stołowe 
ziemniaki 100 kilo 2 złr. 50 ct. 
z odstawą na miejsce. — Zamówienia 
przyjmuje Zarząd dóbr Bierzanowa. 


(2161-1-3) 
DECIDES CREERSE 


poczta BrzeZany, 


ma zawsze na sprzedaz bulion 
doskonały z drobiu i zwierzyny, 
po 5 złr. 50 ct. kilo za zaliczką, 
opakowanie liczy się 10 ct. Pół 
kilo za 2 złr. 85 ct. (2223-1-8) 


Młocarnia i sieczkarnia 


4-konna, z kieratem, wialnia i wytrzę- 
saczami, prawie całkiem nowe, tanio 
do nabycia. 
Zarząd dóbr Zbylitowska Góra, 
(2162-1-3) p. Tarnów. 


Dean AAA nennen 


pa —— a N 


Mieczarnia 
E. Dobrzyńskiej. 
przy ul. Sławkowskiej L. 12, 


poleca Szanow. Publiczności nabiał uznany 
przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 


W sali jadalnej zakładu oprócz nabiału 


dostać można 1506-12-) 


uzdolniona w krawiecezyznie, życzy się dostać 
do większego domu za pannę, na prowineye lub 
w Krakowie. — Adres: A. B. w domu IP. 
Zacharowy w Tarnowie. 


naście lat pełniła obowiązki gospodyni 
dworskiej. poszukuje zazaz miejsca. 


Wiadomość u Wej Pająkowej w Kra- 
kowie, na Kleparzu, w szkole, Nr. 11. 


rosyjskim; raczy się zgłosić do nau- 
czyciela tegoż języka J. Czarnowskiego, 
mieszkającego przy ul. Sławkowskiej pod 
L. 25, I. p., w podworcu. 


Nr. 3378. ~ 


nej z dnia 4 sierpnia 1887 r., zostanie 
przysługujące wyłącznie gminie miasta 
Podgórza w całym obrębie prawo pro- 
pinacyi, wyrabiania i szynkowania go- 
rzałki, piwa, miodu, wiśniaku, mali- 
niaku, tudzież prawo wyrabiania i szyn- 
kowania rumu, araku, śliwowicy, roso- 
lisów, likierów, esencyi ponczowej itd. 
wraz z prawem pobierania opłat do- 
datków gminnych od wprowadzanych! 
w obręb miasta trunków, a to według 
warunków i taryfy protokółem licyta- 
cyi objętych, w drodze licytacyi publi- 
cznej w dzierżawę wypuszczone, na 
czas cd dnia Igo stycznia 1888 r. do 
2go stycznia 1894 r. do godziny 12ej 
w południe, jak niemniej poddzierża- 
wia gmina miasta Podgórza temu sa- 
memu dzierżawcy prawo propinacyi 


lipca 1888 r. do 3igo grudnia 1893 r. 


semne oferty przyjmowane będą, od- 
będzie się dnia 26 września 1887 r. 


Mroda panna BEOIR KAIKA 


(9213-2-3) 


w średnim wie- 
ku, która kilka- 


(2202-2-3) 


toby życzył poznać gruntownie 
język francuski i módz 
wyrażać jasno i poprawnie my- 
sli swoje w tym języku, oraz 
pobierać lekcye w języku 


A 


(2154-2-3) 


OBWIESZCZENIE. 


[2019 6-6] 


Stosownie do uchwały Rady gmin- 
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gminie Ludwinów, na czas od Igo 


Licytacya ustna, podczas której pi- 


i 
$ 


¥ 
ID 


* 
$ 
7 


TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE. 
NRL a 


TREŚĆ: List V Sylw.tki warszawskie. — List VI Cenzura i dzienni- 
k.rstwo. — List VIL. Teatr i życie »riystyezne w Warszawie. — List VIII. 
Epilog. — Dodatek. Na prowincyi. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Główny skład w księgarni S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


BÓR HSEHSHSEHHALAHHESOOLHREHAS 
ne TANIE WYDANIA 3 
J. CHOCISZEWSKIEGO. 


Lywoty świętych Pat:onów narodu polskiego dla ludu 
. 1 młodziezy, 120, 208 str., z rycinami, 60 ct. 

Hiistorya o rycerzu ztotoskrzydtym, o porwanej dziewicy 
z drogim klejnotem i o złotym zamku, 120, 36 str., 15 ct. 

Historya Swieta z dodatkiem małego katechizmu. ze- 
brana w krótkości, 80, 120 str. z wielu rycinami, opr. 30 et. 

Kucharka polska miejska 1 wiejska, zawierająca kilkaset 

. przepisów: kucharskich, ułożył T. Wiśniewski, 2 wyd., 50 ct. 

Żywot św. braci Cyryla 1 Metodego, apostołów Słowian. — 
120, 48 str., 12 cent. | 

Dwie powiastki:  Szpika miss Nelly. Powieść o minionem szczę- 
ściu przez Teresę Radońską. 80, 106. str., 40 cent. A 

Kilka pereł. Szkie p. Wilkońskiej. 120, 149 str., 25 cent. 

Psałterz Dawidowy przektadania  Kochanowsklego, 
120, 224'str., 30 et. 

Nowa SybiMa zawierająca najważniejsze proroctwa 
© przyszłości, o ucisku i trynmfie Kościoła św., przepowiednie 
0 Pac Czechach, Rusyi it. d. Bardzo ciekawe dziełko, 80, 55 
str., 1% et. 

Plus IX 1 Leon KEEN, krótkie wspomnienie, 80, 24 str, z dwoma 
portretami, 5 ct. 

Najnowsze proroctwo Ojea św. Plusa IX o Polsce, 
nadzwyczaj ważne, So, 2t str, 5 ct. 

Wybór pieśni nucący tajemnice Chrystusa Pana, Naj- 
świetszej Matxi jego 1 miektórych świętych, 80, 
141 stronie, 40 ct. ; 

Zegar:Kk czyśćcowy zawierający codzienne nabożeń- 
stwo za dusze w czyśćcu cierpiące, 120, 72 str., 15 ct 

Fiis. poemat Klonowieza, 80, 116 str., 25 ct. 

Sielanki i kilka innych pism polskich Szymona Szy- 
monowicza, 80, 216 str. 40 et. 

Pięć gier dla dzieci: Niebo, Lech, Orzeł biały, Polowanie, Podróż 


b 


WIECIE ARRASTRAN ER FOR IORI 


Nauczycielki 


z wyższem wykształceniem i dyplomami, posia- 
dające język francuski, niemiecki, polski i przed 
mioty klasyczne oraz rysunki, muzykę i język 
angielski, szukają umieszczenia w domu obywa- 
telskim. Adres: Z. HA. ulica Szpitalna Nr. 22, 
na I. piętrze w podworeu. (2203-2-2) 


Bieliznę damską i dziecinną 
krakowskiego wyrobu 
poleca . (2077-7-12) 
pierwszy krakowski skład płócien krajowych 
M KULCZYKOWSKIEJ 
w Krakowie, ul. św. Jama 4. 


Z POWODU WYSTAWY. 


MAGAZYN MOD 


w Krakowie, Sukiennice pod Nrem 19, 


został wcześniej zaopatrzony w wielki wy- 
bór kapeluszy damskich na sezon 
jesienny i zimowy również poleca pióra 
strusie i fantazyjne oraz kwia- 
ty paryskie — po cenach bardzo przy- 
stępnych. 

Magazyn przyjmuje zamówienia na su- 
knie da mskie wykonując takowe spie 
sznie z gustem i elegancyą. Gorsety 
w wielkim wyborze. (1979-10-15) 


Modele paryskie. 


Kraków, ul. Gołębia l. 5, I. piętro. 


Szkoła żeńska 8-klasowa 
z pensyonatem 


pod kierunkiem (2033-5-8) 


LUCYI ZELESZKIEWICZÓWNY, 


b. przełożonej pryw. pensyi żeńskiej w Warszawie. 


Zakład św. Józefa 


DLA OSIEROCONYCH CHŁOPCÓW 
w Krakowie 
przy ul. Karmelickiej pod L. 70, 


poleca jako już we właściwej porze: ce- 
bulki holenderskie hyacyntów po ce. 15, 20, 
25 do 30'c.; tulipany po 5i 10 e.; kroku- 
sy po 3 i 5c. za jednę sztukę; sadzonki 
bratków (viola tricolor) 50 ¢.; truskawek 
1 złr. za 100 sztuk; również wszelkie ro 
śliny zimowe i ciepłe szklarniane, zdrowo- 
tne i w doborowych gatunkach — jakoteż 
i szczepy owocowe po nader umiarkowa- 


ene cuatri 


ALEKSADRY ZAMOJSKIEJ |- 


Poszukują pracy: 


r Polka, z obcemi językami 
nauczycielka i muzyką; (2131-33) 
b do towarzystwa, z wyższem wykształ- 
080 a ceniem, chętnie także podejmie się o- 
pieki nad osieroconemi dziećmi. E 
Ulica Gołębia L. 3 na dole, u p. Morawskiej; 
widzieć się można pomiędzy g. 12—2 w południe. 


Młody człowiek 


(żonaty), poszukuje po- 
sekretarza, buchhaltera 


z wykształceniem 
sady leśniczego , 


lub t. p. Może przedstawić kaucyę do wy- 
sokości 1000 złr. — Adres: Lubiczowt, po- 
(2133-3-3) 


ste restante w Podgórzu. 


Dr. Jaworski 


docent i lekarz chorób narządu 
pokarmowego, (2214 2-3) 


mieszka obecnie przy ul. Stawkow- 
skiej Nr. 12, vis-à-vis Grand Hotel. 


Vóslauskie winogrona 
kuracyjne 


w gustownych 5-kilowych koszykach pocztowych 
opłatnie 2 złr. 50 cent. 


Vóslauskie czerwone wino Ausstich 
w 5-kilowych baryłkach pocztowych opłatnie 3 złr. 
za nadesłaniem należytości. (2118 9-12) 


Georg Lehner, Vöslau. 
erence EE I LD 


W osobnym oddziale Wystawy 


w Komisyi krajowej dla spraw przemysłu 
drobnego i rękodzielniczego szkoły koło- 
dziejskiej i bednarskiej w Kamionce Stru- 
miłowej — znajdują się do sprzedania 
ME wozy gospodarskie i różne 
wózki, na które zwraca się uwagę Sza- 
nownej Publiczności. (2138-3-3) 


= o 
Winogrona 
kuracyjne 
badeńskie i vö.lauskie, słodkie i doj- 
rzale, 2 złr. 50 c. za 5-kilowy koszyk 
rozsyła opłatnie do każdej stacyi po- 
eztowej za zaliczką (2173-3-10) 


Antoni Riess, 


chenne, séry krajowe, miód lipcowy itd. | 


za najlepszy, oraz masło. deserowe i ku- 1 
Y 
a 


1 PIERWSZA WZOROWA 
m 
| 
| 


kawy i herbaty. od godziny 9ej zrana do lej w połu- iemiach polskich, 40 ct. nej cenie. (2142-4-10) Suk 
Szan. AWR dowozi się en do dnie i od godziny 3ej do dej popołu- ale kam i : y PE REŻ Bed paf RER 
mieszkan w naczyniach oplombowanych: dniu, w ten sposób, iż wydzierzawione NE” Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty do M K KOSCIAN 7 9 h 
Z uszanowaniem Zarząd mleczarni. 8 |będzie oddzielnie prawo propinacyi RE > “> . i A E A T 
Vg pve | Podgórskiej łącznie z Ludwinowska, Administracyi „Czasu“ żądane dzieła wysłane P odróżny C 


do sprzedaży storów drewnianych i żalu- 


a oddzielnie prawo pobierania dodat- 


gospodarczy, kawaler, w średnim wie- 
ku, umiejący pięknie pisać i rachunki 
prowadzić — potrzebny jest zaraz do 
większego majątku w Królestwie (tyl- 
ko poddany rosyjski), pensyi rocznie 
150—200 rsr. i całe utrzymanie. 
Zgłoszenia do biura komis.- 
inform. WI. Jaworskiego 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej 
pod Nr. 30. (2155-2 3) 


SPRAWY 
o koncesye kolejowe, dostawowe, finanso- 
wanie większych przedsiębiorstw i t. p., 
przeprowadza szybko $. J. Charles, 
Wien, Margarethen.. (2183-2-3) 


Parcela 


pod DRO jest do sprzedania przy ulicy Smo- 
leńsk, przedłużona za Rudawą. 

Bliższa wiadomość w Półwsiu Zwierzy- 
nieckim pod Nrem 39. (2134-3 3) 


Propinacya 


w dobrach BĘDZIEMYŚL i KLĘCZANY, 
powiat Ropczyce, pod Sędziszowem w Galicyi, 
przy stacyi kolejowej i szosie, składająca się 
z 2 karczem (jedna z zajazdem gościnnym), z do- 
datkiem kiłkudziesięciu morgów gruntu ornego 
i łąk. 4 sagi drzewa opałowego, pastwiska dla 
sześć sztuk rogacizny — jest każdego czasu do 
wydzierżawienia na lat 3 przez e. k. Starostwo 
- w Ropczycach na pokrycie podatków. 


Bliższe warunki na miejscu. 


Dom murowany 


piętrowy, w Lanckoronie położony, o 11 
ubikacyach i obszernych piwnicach, wraz | 
z ogrodem blisko 1 mórg obszaru AB) 
jącym i bardzo obszerną stajnią murowa: | 
ną — jest za bardzo przystępną cenę do; 
sprzedania. — Zabudowania te byłyby na: 
urządzenie jakiej fabryki odpowiedne. | 

Wiadomość w Urzędzie gminnym, 
w Lanckoronie. (2129-3-3) 


(1969-9-9) 


PRAWDZIWE 


PIGULKI MORISONA 


Pa Arthaud Mouiin. | 
_Najlepsze ze środków przeczysz- 
czających i czyszczących krew we 
wszelkich slabosciuch złego pr:y- 
miotu, nadto w zołzach, liszujach, 
wyrzutach skórnych i w zepsuciu 

krwi. 7 

Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Moulin 
aptekarza, ulica Lonis le Grand 30, — w KRA-| 


KOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego, Wisz- 


wnieskiego i Siedleckiego. | (1598-23-) ___ 


Czeionkami Drukarni „Czasu*. 


ków od wprowadzanych trunków. 


mioty razem, a w razie podania ogólnej 
kwoty na oba przedmioty, 3/, części 
liczyć się będzie jako czynsz z poboru 
opłat od wprowadzonych trunków. 

Jako cenę wywołania ustanawia się: 
A. Za prawo propinacyi 


. Za prawo pobierania 


będzie oddzielnie czynsz z dzierżawy 
propinacyi Ludwinowskiej: złr. 1200 


tacyi, są obowiązane przed jej rozpo- 
częciem, złożyć na ręce komisyi licy- 
tacyjnej 10%, zakład, pisemne zaś 
oferty należy takim samym zaopatrzyć 
zakładem, jak niemniej marką stem- 
plowa na 50 ent. 


celaryi Magistratu przejrzane, lub też 
w odpisie drukowym na żądanie inte- 
resowanej strony wydane. 


ar AS % GRO BSE GÓR SR ÓK DAA 


ŁO) 


Wolno jednakże licytować oba przed- 


3 


i wyszynku. . ar. 14,500 
dodatków gminnych 
od wprowadzenia 
trunków . , 10,800 


Razem rocznie złr. 25,300 


NB. Oprócz tego dzierżawca płacić 


Osoby przystępujące do ustnej liey- 


Warunki lieytacyi mogą być w kan- 


Z Magistratu miasta Podgórza 
dnia 1 września 1887 -r. 


Burmistrz: 
NOWACKI. 


- WEBA KING. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi | 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj- 
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj- 
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materya na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Wębę King 
sprzedaje nasz podpisany skład: 

1 sztukę. 78 centym. szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie- 

Heng bene trwałą 
1 sztukę 88 centymetr. szerok. na 

piękne koszule męskie i dam- 

skie, wszelkie gatunki bielizny 

LLO sie let yee = 
1 sztukę 175 centym. szerok., 15 

metr. długości, na 6 sztuk wiel- 5 

kich prześcieradeł bez szwu . . , 11:80 
1 sztukę 195 centym. szerok. na 

włoskie łóżka „ 12:80 

Celem przekonania sie o gatun- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. [2156-19-] 


M. Beyer 1 Spół. 


w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 18 — 14. 


8:50 


EHE 


et 


Ù wieniu 100 kilo naraz, nie liczy się za naczynie. 


Pape za 1 metr [] ważący 3 kilogramy 
Płyty izola:yjne asfaltowe za kilogram 


zostaną odwrotną pocztą. 


Tonangebend für Mode und Handarbeit, 
unterhaltend und. nützlich. 


Der Bazar | 


Illustrirte Damenzeitung. 
Preis vierteljährlich 2'/ą Mark 


(in -Oesterreich nach Cours . 


Alle 14 Tage erscheint eine Doppel-Nummer in 
und bringt 


Mode, Handarbeiten, Colorirte Modenkupfer, 


reichster Ausstattung 


Schnittmuster zur Selbstanfertigung der Garderobe, 
Romane und Novellen. Prachtvolle Illustrationen. 


Alle Postanstaltenu. Buchhandlungen nehmen jederzeit Bestellungan an. 


AufWunsch worden einzelne Nummern zur Ansicht franco versendet 
von der Administration des „Bazar“ Berlin S.W. [2152-1-5] 


Der Bazar erscheint regelmässig am I. und 15. eines jeden Monats. 


Do wyniszczenia raz na zawsze grzyba domowego 
polecam wypróbowany środek 


AŁROREWZA 


odszczególniony za swą niezwykłą skuteczność licznemi medalami zasługi. 
Na 10 metrów kwadratowych powierzchni zajętej grzybem domowym, 
wystarcza 25 kilo „ALICHENII*. Kilo 40 ct., kamionka 50 et. Przy zamó- 


(2144 38-) | 


JAN IHNATOWICZ | 


== 


Fabryka papy ogniotrwałej w Tarnowie 


poleca swoje wyroby : 
25 centów. 
5 centów. 


OWEN ŻA INO FOS „CÓW aa 0 SOC Eve Takte ne 


(2044-6-20) Wrzosek i Skrzypiec. 


W czasie trwania wystawy 
== znajduje się w pobliżu miejsca 
DIN wystawy — skład powozów 


j Aj e. k. uprz. nadwornej fabryki powozów 
usu acome. / A Y Schustala & Co. w Koprzywnicy gą 


(Nesselsdorf, Mähren). (2071-6-9). 


Tamże: przyjmowane będą zamówienia za rzetelnem poręczeniem., 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


POO lid 


è 131, do 4%, azotu i 21 do 23°/, kwasu 


) | ugody. W restauracyi 


parowana 


w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 


fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplomem 
uznania, nabyć można ae” po 
zniżonej cenie g albo u pod- 
pisanego, lub w Agencyi dla 
Rolników S. Mikuckiego 
w Krakowie. 

© wczesne zamówienia 
uprasza się. (2014-28-) 
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium 


B. Schönberg &. Frankel 


przy ulicy Mostowej Nr. 353/4. 


EI 


tuż w pobliżu Stefansplatz, 
100 pokoi od 


vöslauskich własnego chowu. 


i Weihburggasse 3 znacznie powiększony. 
1złr. wzwyż. Czyt Inia, telefon, 
bus do wszystkich dworców kolei i napowröt. Pensyonat (wikt i mieszkanie) wedle 
kuchnia francuska oraz wiedeńska. Sprzedaż wybornych win 
(1921-10-15) 


zyj, przyjmuje za wysoką prowizyą 
A. Hausdorf, rękodzielnia storów dre- 
wnianych i żaluzyj w Barzdorf pod 
Braunau w Czechach. (1934-10-16) 


Wielki cyrk Sidolego. 


Codziennie wielkie 
przedstawienie, w niedziele 
i święta dwa wieliie przed- 
stawiemia. Początek pierwszego 
o godzinie 4tej popołudniu, drugiego 
o godzinie 71/4 wieczór. (2149-5-) 

Z szacunkiem 


Teodor Sidoli, dyrektor. 


Dr. Serafin Chmurski | 


otworzył kancelarye adwokacka przy ulicy 
Poselskiej (ul. św. Józefa) Nr. 20. 


(1986-9-9) 


Wiedeń, hotel Kaiserin Elisabeth 


przez nowy wspaniały budynek przy Kärnthnerstrasse 9 


Gustowne apartamenta od 5 złr. wzwyż. 
Łazienki. Na żądanie omni- 


F. Hieger, właściciel. 


eM | SESE He HEHE HE EEE 


EEFZFEITER] 


Wer 


29 Jahren bestehende 


etwas zu annonciren hat, sei es Geschäfte, Waren, 
Käufe oder Verkäufe etc. etc., wende sich an das seit 


I. OEST. ANNONCEN-BUREAU 
A. OPPELIK > 


in 
Wien, I., Stubenbastei 2. : 
Dasselbe besorgt alle Annoncen reell und billigst in alle Zeitungen, 
Fachschriften und Kalender des In- und Auslandes. 
— Preiscourante gratis — 


Odjazd z Mrakowa-Podgörza 
6:12 rano z Krakowa, 8:28 rano m Podgórza 
do Skawiny, Oświęcima, Żywca, Nowego 
Sącza 
4:34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima, ` 
7:08 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Sa 
cza. i 
Odjazd z Tarnowa 
2:45 w nocy do Zagórza, Orłuwa, 
5:15 rano do Orłowa, Żywca, 


SKKREKYREKKTA KKK EA 


C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


WYCIAGZROZKLADU JAZDY 


ważnego od 1go czerwca 1887 r. 


| Przyjazd do Mrakowa-Podgórza 

9-12 praedpuludniem z Nowego Sącza , Suchy; 

10:48 przedpołudniem z Skawiny, Oswiecima. 

6:05 wieczór w Podgórzu, 7:35 wieczór w Kra- 
kowie z Nowego Sącza, Żywca, Suchy, 

7:03 wieczór w Podgórzu 1:35 w Krakowie z 0- 
święcima. (1918-65 ) 

Przyjazd do Tarmowa 
1:10 w nocy z Orłowa, 
11:15 przedpolidniem z Żywca, Zagórza, Orłowa 


1:40 popołudniu do Zagórza, Orłowa, Żywca. _ 10:33 wieczór z Oriowa, Żywca, Zagórza. 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Zakocinski, 


J 


